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kow ana . Częściowo z o s ta ła  w y d ru k o w an a  k o resp o n d en c ja  b isk u p a  S ta n is ła ­
w a  H ozjusza , o czym  p isa ła  ju ż  d r  I. M akarczyk . P o trzeb n e  s ą  d a lsze  p race  
n a d  ze b ra n ie m , o p raco w an iem  i w y d an iem  d ru k ie m  k o resp o n d en c ji b p a  
S. H ozjusza. P ow inny  być te  p race  w sp a r te  finansow o i o rg an izacy jn ie  zarów ­
no p rzez  lo k a ln e , j a k  i ogólnopolskie in s ty tu c je  naukow e. K siądz  A lojzy Szorc 
w y b itn ie  p rzyczyn ił się do z e b ra n ia  m a te ria łó w  u m ożliw ia jących  zakończen ie  
p ro cesu  b ea ty fikacy jnego  b is k u p a  H o zju sza  w  kom isji d iecezjalnej i w y s ła n ia  
a k t  b ea ty fik acy jn y ch  do W aty k an u .

W  m ojej p am ięc i k s iąd z  Alojzy Szorc p ozosta je  ja k o  w yb itn y  h is to ry k  
o raz  n iezw yk le  życzliw y i pom agający  in n y m , zw łaszcza  p o czą tk u jący m  b a d a ­
czom , człowiek.

M a r ia n  P a w la k  
(Bydgoszcz)

I N  M E M O R I A M  K S .  P R O F .  D R .  H A B .  A L O J Z E G O  S Z O R C A

Alteri vi vas oportet, si tibi vis vivere -  
Trzeba żyć dla innych, jeżli chcesz żyć z  pożytkiem dla siebie.

Seneka

27 g ru d n ia  2010 r. z m a rł w  O lsz ty n ie  w  w iek u  75 la t  ks. p r a ła t  prof. 
A lojzy Szorc, b. re k to r  W arm ińsk iego  I n s ty tu tu  Teologicznego i p ierw szy  
d z ie k a n  W ydzia łu  Teologii U n iw e rsy te tu  W arm iń sk o -M azu rsk ieg o . U roczy­
stości pogrzebow e z u d z ia łem  S e n a tu  UW M , licznego du ch o w ień stw a , w ie r­
nych , społeczności akad em ick ie j odbyły się w  kościele se m in a ry jn y m  pw. św. 
J ó z e fa  w  W SD  „ H o s ia n u m ” i w  b a zy lice  w s p ó łk a te d ra ln e j św. J a k u b a  
w  O lsz ty n ie  pod p rzew o d n ic tw em  abp . W ojciecha Ziem by, M etro p o lity  W ar­
m ińsk iego  i W ielkiego K an c le rz a  W ydziału  Teologii. Po m szy  św. ciało k s ięd za  
p ro fe so ra  zosta ło  złożone n a  c m e n ta rz u  k o m u n a ln y m  p rzy  u l. Poprzecznej 
w  grobow cu k ap łan ó w  p rzy  głów nej alei.

Sw. P aw eł m ów iąc o n a ro d z e n iu  S y n a  Bożego u m ieszcza  je  w  „pełni 
c z a su ” (por. G a  4, 4). C zas is to tn ie  w ypełn ił się p rzez  to , że sam  Bóg p rzez 
W cielen ie  w szed ł w  dzieje człow ieka. W ieczność w kroczy ła  w  czas. W ejście 
w  „pełnię cz a su ” oznacza  rów nocześn ie  zakończen ie  cza su  i w yjście z jego 
g ran ic , aby  odnaleźć  sp e łn ien ie  w  w ieczności Boga. Bóg w szed ł w  dzieje 
ks. Alojzego Szorca  w  d n iu  n a ro d z in , a  w  d n iu  śm ierc i, k tó ry  ch rześc ijan ie  
n a z y w a ją  d n iem  „n aro d z in  d la  n ie b a ” w prow adził go w  „pełn ię  czasu ”. Teraz 
żyje w  Bogu, a le  pozostaw ił ś lad y  sw oje w  d z ie łach , k tó ry c h  dokonał i pozo­
s ta ł  w  w dzięcznej p am ięc i żyjących gdyż żył d la  innych .
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Kolega, w ychow aw ca, w spółpracow nik

P isać  w sp o m n ien ia  o k im ś, k to  był k im ś b a rd zo  b lisk im  n ie  je s t  ła tw y m  
zad an iem . Is tn ie je  bow iem  obaw a, że ta k ie  w sp o m n ien ia  o koledze, z k tó ry m  
by liśm y  od 1958 do 1959 s tu d e n ta m i-k le ry k a m i tego  sam ego  S e m in a riu m  
D uchow nego „H osianum ”, a  n a s tę p n ie  od 1968 ro k u  w spó łp racow nikam i W SD 
„H osianum ”, W arm ińskiego  In s ty tu tu  Teologicznego, a  w  la ta c h  1999-2003 
W ydzia łu  Teologii, U n iw e rsy te tu  W arm iń sk o -M azu rsk ieg o  m o g ą  być p o tra k ­
to w an e  ja k o  p an eg iry k . M yślę, że t a  obaw a je s t  n ie u z a sa d n io n a , gdyż w iele 
z ty ch  w sp o m n ień  ocen ią  ci, k tó rz y  ks. p ro fe so ra  d o skonale  zn a li z ak ty w n o ­
ści n a  w ie lu  p łaszczyznach : ed u k acy jn e j, n au kow ej, dyd ak ty czn e j, e k lez ja l­
nej, społecznej n a  W arm ii, a le  i da leko  poza  g ra n ic a m i k ra ju  ojczystego. 
P ięćdziesięcio lecie  jego  św ięceń  k a p ła ń sk ic h  w  2009 r., 51 -le tn ie  p o słu g iw a­
n ie  w  w a rm iń sk im  K ościele, 47 la t  p racy  n aukow ej i dydak tyczne j s ą  o k az ją  
do p rzy p o m n ien ia  rów n ież  ta k ic h  zd a rzeń , k tó ry ch  ja k o  jego ko leg a  i w spó ł­
p raco w n ik  by łem  b lisk im  o b serw ato rem .

L a ta  se m in a ry jn e  spędzone w  W yższym  S e m in a riu m  D uchow nym  „Ho- 
s ia n u m ” zbliżyły  n a s  do siebie. J a k o  m łodszy  se m in a rz y s ta  z podziw em  p a ­
trz y łe m  n a  s ta rszeg o  kolegę o n iep rzec ię tn y ch  zdolnościach. O bserw ow ałem  
jego  z a in te re so w a n ie  sp o r te m , p a s ję  do z g łę b ia n ia  w ied zy  h is to ry c z n e j 
i teo log icznej. Im p o n o w ał p o s ta w ą  b ez in te re so w n eg o  d z ie le n ia  się  w ied zą  
z in n y m i, b ezp o śred n io śc ią , zy sk a ł sobie u z n a n ie  w śró d  sem in a rzy stó w . Był 
p rz y k ła d e m  ja k  ż y ć  d l a  i n n y c h .  To by ł zap ew n e  pow ód, d la  k tó reg o  p rze ło ­
żen i s e m in a ry jn i po w ierzy li m u  fu n k c ję  tzw. se n io ra , czyli s ta ro s ty  całej 
spo łeczności, k tó r ą  re p re z e n to w a ł i je j s łu ży ł w  z a k re s ie  o rg a n iz a c ji życia  
k leryck iego .

Był też  w  ro k u  ak ad em ick im  1963/1964 -  ja k o  p re fe k t -  n a szy m  w ycho­
w aw cą. W niósł w iele lu d zk ich  now ych e lem en tó w  fo rm acy jnych  do naszego  
p rzygo to w y w an ia  się do k a p ła ń s tw a .

U rodził się 6 p a ź d z ie rn ik a  1935 r. w  C hojnow ie, p o w ia t M ońki ja k o  syn  
W ład y sław a  i H e len y  z d. M ogieln icka, w  diecezji b ia łostock ie j, ochrzczony 
zo sta ł w  p a ra f ii  T rzc ian n e. W  tej m iejscow ości ukończy ł szkołę p o d staw o w ą 
w  1949 r., m a tu rę  u z y sk a ł w  1954 r. w  L iceum  O gó lnokszta łcącym  w  O lecku. 
W  ty m  sam y m  ro k u  w stą p ił do W yższego S e m in a riu m  D uchow nego „H osia- 
n u m ” w  O lsz tyn ie , gdzie w  la ta c h  1954-1 9 5 9  s tu d io w a ł filozofię i teologię; 
św ięcen ia  k a p ła ń sk ie  o trzy m a ł 24 m a ja  1959 r. z r ą k  b p a  T om asza  W ilczyń­
skiego. Rok później rozpoczął s tu d ia  specja lis ty czn e  n a  K U L  w  zak re s ie  h i­
s to rii K ościoła(1960-1963). W  1963 u z y sk a ł m a g is te r iu m  i licen c ja t n a  pod ­
staw ie  p ra c y  R z ą d y  b i s k u p a  A n d r z e j a  C h r y z o s to m a  Z a łu s k ie g o  n a  W a r m i i  
w  la ta c h  1 6 9 8 - 1 7 0 5 ,  w  1966 r. -  d o k to ra t n a  p o d staw ie  ro zp raw y  D ie c e z ja  
w a r m iń s k a  z a  b i s k u p a  A n d r z e ja  C h r y z o s to m a  Z a łu s k ie g o  1 6 9 8 -1 7 1 1 , w  1988 r. 
-  s to p ie ń  d o k to ra  h ab ilito w an eg o  n a  W ydziale P ra w a  i A d m in is trac ji n a  
U M K  w  T o ru n iu  n a  p o d staw ie  d o robku  naukow ego  i k s ią ż k i D o m i n i u m  w a r ­
m iń s k i e  1 2 4 3 - 1 7 7 2 . P r z y w i l e j  i  p r a w o  c h e łm iń s k ie  n a  tle  u s t r o ju  W a r m i i
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i w  1999 r. -  ty tu ł  p ro fe so ra  n a u k  h u m a n is ty c z n y c h 1. Zm. 27 g ru d n ia  2010 r. 
w  O lsz ty n ie  -  człow iek n a u k i, h is to ry k , re g io n a lis ta , p ie rw szy  d z ie k a n  W y­
d z ia łu  Teologii U n iw e rsy te tu  W arm ińsko-M azursk iego .

W szkole m istrzów  form acji do kapłaństw a  
w  W yższym Sem inarium  D uchow nym  „Hosianum ”

W yższe S e m in a riu m  D uchow ne założone zosta ło  w  1565 r. w  B ran iew ie  
p rzez  k a rd y n a ła  S ta n is ła w a  H o zjusza , po II w ojnie św iatow ej 10 p a ź d z ie rn i­
k a  1949 r. reak ty w o w an o  je  w  O lsz tyn ie . P ow ojenn i rząd cy  diecezji w a rm iń ­
skiej do p racy  form acyjnej w  S e m in a riu m  pozy sk a li zespół w ykładow ców  
i m odera to rów , re k ru tu ją c y  się z różn y ch  ośrodków  teo logicznych  P o lsk i, m a ­
jący ch  dobre s tu d ia  teologiczne. To oni d la  a lu m n ó w  p rzygo tow ujących  się do 
k a p ła ń s tw a  by li nau czy c ie lam i i m is trz a m i wiary.

Szkołę m is trzó w  W SD  „H o sian u m ” życia teologicznego, b ib lijnego , k a te ­
chetycznego , litu rg icznego , duchow ości k a p ła ń sk ie j tw orzy li teologow ie po­
chodzący z różnych  środow isk  teologicznych, m .in. z W ilna, Ł ucka, W arszaw y, 
L u b lin a , O lsz ty n a , T arnow a, Kielc. Byli to  m .in .: ks. d r  Jó z e f  Ł apo t, k a te c h e ­
ty k  i pedagog, re k to r  S e m in a riu m , ks. d r  J e rz y  W irszyłło , b ib lis ta  (tłum acz 
B ib lii T ysiąclecia), e tno log  ks. Teofil C hodzidło SVD, h is to ry k  W arm ii ks. d r 
J a n  O błąk , późn ie jszy  b isk u p , m e d ie w is ta  i d o g m aty k  ks. d r  J u l ia n  W ojtkow- 
sk i, h is to ry k  litu rg ii  ks. d r  S ta n is ła w  Zdanow icz, k a p ła n  n iez ło m n y  w  ok resie  
zn iew o len ia  k o m un istycznego  ks. W ojciech Z ink , ojciec duchow ny  A n to n i J a -  
g łow ski. S am  ks. prof. A lojzy będ ąc  ich  u czn iem  i w ychow ank iem , po la ta c h  
ocen ia ł to  grono teologów  ja k o  n iezw ykłe , ja k  n a  owe czasy, dobrze p rzygo to ­
w an e  do u p ra w ia n ia  teologii i w yzw ala jące  p asję  b a d aw czą  u  s tu d e n tó w 2. 
Być m oże, że z te j szkoły m is trzó w  w yniósł d u c h a  n iezłom nego  w  s ty lu  
k s ię d z a  W. Z in k a  i innych ; z d u m ą  p o d k re ś la ł, że n ig d y  n ie  u leg ł pokusie  
w spółpracy . A in f il tra c ja  czy n n ik a  po litycznego  w  S e m in a riu m , sz u k a n ie  
w spó łp racow ników  w śród  kleryków , a  n a w e t pro fesorów  za łam y w ały  n ie je d ­
nego s tu d e n ta . A ta k i n a  Kościół, n a  to  co w a rm iń sk ie  i zw iązan e  z t ą  z iem ią  
pow odow ało sk u p ia n ie  się W arm iak ó w  w okół kogoś, k to  u m a c n ia ł i k a z a ł 
trw ać . Do ta k ic h  n a le ż a ł in fu ła t  W ojciech Z ink , ob rońca  uw ięzionego P ry m a ­
s a  P o lsk i S te fa n a  W yszyńskiego. E m an o w ało  z niego p rzek o n an ie , że trz e b a  
tu , n a  te j z iem i w arm iń sk ie j -  Ś w iętej W arm ii trw ać , kochać  j ą  i s ta ra ć  się j ą  
p oznać  i z rozum ieć  je j m ieszkańców . W  te j szkole m is trzó w  życia ch rz e śc ijań ­
skiego k sz ta łto w a ła  się  do jrzałość lu d zk a , duchow a, teo log iczna  i p a s to ra ln a  
śp. ks. Alojzego Szorca.

1 I. Makarczyk, Życiorys Księdza Profesora, w: A d  Fontes, S tud ia  ofiarowane Księdzu 
Profesorowi Alojzemu Szorcowi w siedemdziesięciolecie urodzin, pod red. Zoi Jaroszewicz-Piere- 
sławcew i Ireny Makarczyk, Olsztyn 2006, s. 23-26.

2 A. Szorc, A. Kopiczko, Wyższe Sem inarium  Duchowne „H osianum ” . Zarys dziejów, Olsz­
tyn 1995, s. 105, 165.
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W szkole m istrzów  u niw ersyteckich  
K atolickiego U niw ersytetu Lubelskiego

D la  m łodego ks. Alojzego, początku jącego  człow ieka n a u k i, podczas s tu ­
diów  n a  K U L  m is trz a m i b a d a ń  n au k o w y ch  i u p ra w ia n ia  teologii, h is to rii  
K ościoła by li m .in .: ks. prof. M ieczysław  Z yw czyński pod k tó rego  k ie ru n k ie m  
p rzygo tow yw ał p race  dyplom ow e, ks. prof. M a r ia n  R echow icz, ks. prof. W in­
cen ty  G ra n a t, prof. J e rz y  K łoczow ski, prof. A ndrzej W ojtkow ski, prof. C ze­
s ław  Z gorzelsk i, k tó rzy  n au czy li go h isto riozoficznego  ro z u m ie n ia  dziejów  
K ościoła pow szechnego, p racy  badaw czej o p arte j n a  źród łach , o tw a rc ia  n a  
now e z n ak i cza su  i n u r ty  życia K ościoła3. Ks. A lojzy Szorc podporządkow ał 
sw oje życie w y trw ałe j p racy  n a d  zg łęb ian iem  h is to r ii  K ościoła, szczególnie n a  
W arm ii. To, czego n au czy ł się  w  szkole m is trzó w  K U L  -  m .in . um ie ję tn o śc i 
p racy  n a  ź ró d łach  -  z b ieg iem  czasu  połączył z u m ie ję tn o śc ią  edycji źródeł 
h is to ry czn y ch 4. Tę w iedzę teo re ty czn ą , w y d o b y tą  z zasobów  a rch iw a ln y ch  
z lek k o śc ią  p o tra fił p rz e k ła d a ć  w  d y d ak ty ce  n a  ję z y k  w ykładów , ćw iczeń 
i w  k o n tak c ie  z lu d źm i w  życiu codziennym .„Z aw sze w nosił pow iew  św ieżości 
do rozm ów  w ażn y ch  i codziennych , w p ro w ad za ł ożyw ienie w  d y sp u ta c h  n a ­
ukow ych, ja k  i w  tra k c ie  p osiedzeń  g rem iów  k o leg ia lnych  u cze ln i” -  w spom i­
n a ł  pod czas u ro czy sto śc i pogrzebow ych, Jó z e f  G órn iew icz, re k to r  UW M . 
W  szkole m is trzó w  fo rm acji W SD  „H o sian u m ” i u n iw e rsy te c k ic h  n a  K U L 
u k sz ta łto w a ł się w  n im  człow iek o tw a rty  n a  n a u k ę , cen iący  w arto śc i trad y c ji 
p a trio ty czn e j, o d dany  Kościołow i, w raż liw y  n a  p rob lem y  in n y ch  ludzi. D o­
św iadczen ie  u d z ia łu  w  k o n fe ren c jach  n au k o w y ch  zdobyte  n a  K U L  zaowoco­
w ało  u  niego u m ie ję tn o śc ią  o rg an izo w an ia  sym pozjów  z u d z ia łem  lu d z i n a ­
uk i, ta k ż e  św ieckich , p rzy  P raco w n i H ozjań sk ie j, W arm iń sk im  In s ty tu c ie  
Teologicznym , W ydziale  Teologii w reszc ie  n a  W ydziale  H u m a n is ty c z n y m  
UW M . B yły to  sym pozja  pośw ięcone św. W ojciechowi, św. B runonow i, hozjań- 
sk ie , k ro m ero w sk ie  i in n e . S ym pozja  te  by ły  w  ow ych śro d o w isk ach  św ię tam i 
n a u k i, a  do m ały ch  społeczności, c zasam i h erm ety czn y ch , w nosiły  pow iew  
w ielk iego  św ia ta  n a u k i. Ks. prof. Alojzy s ta w a ł się w ów czas in ic ja to re m  n o ­
w ych pom ysłów  badaw czych  w  k rę g u  S e m in a riu m  D uchow nego i w a rm iń ­
skiego środow iska  teologicznego. W  m yśl n a u c z a n ia  Soboru  W atykańsk iego  II, 
postu lu jąceg o  w spó łp racę  z la ik a te m  i p rzy g o to w y w an ia  go do odpow iedzia l­
ności za  Kościół, z a p ra sz a ł św ieck ich  do w y g ła sz a n ia  re fe ra tów , d y skusji 
i p rzed ło żen ia  sw ych p rzem y śleń  n a  sym pozjach.

3 S. Achremczyk, Historyk Warmii, w: A d  Fontes..., s. 19-21.
4 I. Makarczyk, Bibliografia prac Księdza Profesora Alojzego Szorca: Wydawnictwa źródło­

we, w: A d  Fontes..., s. 27.
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Kościół w a rm iń sk i dostrzeg ł w  dobrze w y k sz ta łco n y m  k a p ła n ie  A lojzym  
S zorcu  w iele c h a ry zm a tó w  zgodnie z k tó ry m i p ow ierzał m u  odpow iednie 
z a d a n ia  do w ypełn ien ia .

Po o trz y m a n iu  św ięceń  k a p ła ń s k ic h  zo s ta ł m ia n o w a n y  w ik a r iu sz e m  
w  p a ra f ii  N a jśw ię tszego  S e rca  J e z u s a  w  O lsz ty n ie  (1959-1960). Po u kończe­
n iu  spec ja lis ty czn y ch  stu d ió w  n a  K U L  zo sta ł (12 IX 1963) w yk ładow cą  h is to ­
r ii  K ościoła w  W SD  „H o sian u m ”, p racow ał tu  ta k ż e  ja k o  w ychow aw ca będąc  
w  la ta c h  1 9 6 3 -1 9 6 6  p re fe k te m  „pro d isc ip lin a”, od 1 I 1968 r. a rc h iw a riu sz  
K u rii B iskup ie j, od 12 IX 1968 ja k o  d iecezjalny  w iz y ta to r  n a u c z a n ia  re lig ii 
b u d z ił am b itn eg o  d u c h a  rze te ln e j d y d ak ty k i k a tech e ty czn e j w  re a lia c h  s ie r ­
m iężnego  socrea lizm u , k tó ry  u s u n ą ł  lekcje re lig ii ze szkół do tzw. sa le k  k a te ­
chetycznych , k tó re  m ieśc iły  się n a w e t w  dom ach  p ry w atn y ch ; od 11 X II 1969 
r. d iecezjalny  re fe re n t prasow y, od 1970 r. p rzew odniczący  K om isji H is to ry cz ­
nej p ro cesu  b ea ty fikacy jnego  S ług i Bożego k a rd . S ta n is ła w a  H o z ju sza  i k ie ­
ro w n ik  P raco w n i H ozjańsk ie j. P rzep ro w ad z ił w raz  ks. d r  D am ia n e m  W ojty- 
s k ą  C P  w  la ta c h  1 9 7 0 -1 9 7 4  k w e re n d ę  lis tó w  h o z ja ń sk ic h  w  a rc h iw a c h  
eu ro p e jsk ich . Był w  la ta c h  70. p rzew odn iczącym  S esji N au k o w y ch  W ykła­
dowców W SD  „H o sian u m ”, pośw ięconych p re z e n ta c ji b a d a ń  teo log iczno-h isto ­
rycznych , k tó re  odbyw ały  się ra z  w  m ies iącu  ro k u  akadem ick iego . W  ty m  
s a m y m  c z a s ie  by ł te ż  r e d a k to re m  n a c z e ln y m  „S tu d ió w  W a rm iń s k ic h ”. 
18 II 1983 r. pow ołano go n a  cz ło n k a  R ad y  W ydaw niczej, 14 IV 1983 r.
-  w iced y rek to ra  W arm ińsk iego  W ydaw nic tw a D iecezjalnego , a  14 III  1994 r.
-  d e le g a ta  a rc y b isk u p a  do R ad y  P rog ram ow ej „R ad ia  O lsz ty n ”. O d 1994 r. 
w yk ładow ca w  W yższej Szkole P edagogicznej w  O lsz tyn ie , w  o k resie  16 V 
1 9 9 7 -1 9 9 9  r. re k to r  W arm ińsk iego  In s ty tu tu  Teologicznego, od 1 IX  1999 r. 
d z ie k a n  W ydzia łu  Teologii UW M , od 2003 r. k ie ro w n ik  k a te d ry  w  In s ty tu c ie  
H is to rii  i S to su n k ó w  M iędzynarodow ych  n a  UW M . Ks. prof. Szorc był w y k ła ­
dow cą n a  o lsz ty ń sk ich  u cze ln iach : W SD  „H o sian u m ”, W arm iń sk im  In s ty tu c ie  
Teologicznym , U n iw ersy tec ie  W arm iń sk o -M azu rsk im . Był p ie rw szy m  d z iek a ­
n e m  W ydziału  Teologii U W M , a  od 2003 r. k ie ro w n ik iem  k a te d ry  w  In s ty tu ­
cie H is to rii  i S to su n k ó w  M iędzynarodow ych  n a  te j uczeln i. J e s t  a u to re m  
k ilk u n a s tu  k s ią ż e k  i w ie lu  a rty k u łó w  nau k o w y ch , pośw ięconych h is to r ii  W ar­
m ii i P ru s  W schodnich.

Kościół w a rm iń sk i cenił jego  p racę , o b d a rza jąc  go w ie lom a godnościam i: 
10 III  1973 r. n a d a n o  m u  godnoścć k a n o n ik a  honorow ego, 17 IX 1980 r. 
k a n o n ik a  rzeczyw istego  W arm iń sk ie j K a p itu ły  K a te d ra ln e j5, a  2 IV  1985
-  p r a ła ta  honorow ego Jeg o  Św iątob liw ości6.

W  la ta c h  2 0 0 6 -2 0 1 0  pow ołany  zo sta ł n a  cz łonka K oleg ium  K onsu lto rów  
i R ad y  K ap łań sk ie j A rchid iecezji W arm ińsk ie j.

W służbie Kościołowi warmińskiemu

5 A. Kopiczko, Dzieje Warmińskiej Kapituły Katedralnej, Olsztyn 2010, s. 101-102, 105, 118.
6 Słow nik biograficzny Kapituły Warmińskiej, Olsztyn 1996, s.248.
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Zgodnie ze sw oim  c h a ry z m a tem  u m ia ł n a  p łaszczy zn ach  swej ak tyw ności 
p row adzić  dialog, in teg ro w ać  środow isko , do strzeg ać  now e horyzonty . W y­
k sz ta łc ił w iele poko leń  k a p ła n ó w  w arm iń sk ich , o tw ie ra ł p rzed  św ieck im i s tu ­
d e n ta m i p e rsp ek ty w y  u d z ia łu  w  życiu K ościoła. W  sposób w olny od dewocji 
i b igo te rii uczył ad ep tó w  k a p ła ń s tw a , a  la ik a t  rozum nego  u m iło w an ia  K ościo­
ła , szczególnie w arm iń sk ieg o , d la teg o  ciągle ży ją  w  ich  w sp o m n ien iach  jego 
słow a p rak ty czn e j m ąd ro śc i życiowej, a le  i dow cipu, opow ieści dow odzące 
o poczuciu  sy tu acy jno -h isto rycznego  h u m o ru .

N a  z a p ro sz e n ia  proboszczów  p a ra f ii  c h ę tn ie  podejm ow ał się d z ie ła  gło­
sz e n ia  rek o lek c ji ad w en to w y ch  i w ie lk o p o stn y ch , o rg a n iz a c ji sym pozjów  
w  kościo łach  z okazji ich  rocznic h isto ry czn y ch , p a trio ty czn y ch , był dobrym  
k azn o d z ie ją  i m ówcą.

W służbie U niw ersytetu W arm ińsko-M azurskiego

M arzen iem  ks. Alojzego S zorca  ja k o  człow ieka n a u k i  było, aby  O lsz ty n  
s ta ł  się  m ia s te m  u n iw ersy teck im , ze w zg lędu  n a  środow isko  n au k o w e , teo lo ­
g iczne i h is to r ię  n a w ią z u ją c ą  do akad em ick ie j trad y c ji b ran iew sk ie j i króle- 
w ieck ie j7. N a m ia s tk ą  rea lizac ji ty c h  m a rz e ń  było tw o rzen ie  się k a d ry  n a u k o ­
wej sk u p ione j w okół W SD  „H o sian u m ” i c zaso p ism a  „ S tu d ia  W a rm iń sk ie ”, 
a  ju t r z e n k ą  zap o w iad a jącą  fa k u lte t  teologiczny s ta ł  się  W arm iń sk i In s ty tu t  
Teologiczny, k tó ry  p o w sta ł 23 k w ie tn ia  1980 r. N a  jego baz ie  K ongregacja  
W ychow ania  K ato lick iego  S tolicy  A posto lsk iej e ry g o w ała  15 s ie rp n ia  1999 r. 
(zan im  p o w sta ł UW M ) koście lny  W ydział Teologii. K iedy  za ś  U n iw e rsy te t 
W arm ińsko-M azursk i w  O lsztyn ie  zosta ł pow ołany do życia 1 w rześn ia  1999 r. 
(D z.U . n r  69 z d n ia  20 .08 .1999 r., poz. 762),w  jego  s t ru k tu ry  -  w  op arc iu  
o p rzep isy  p ań stw o w e  -  w szed ł W ydział Teologii ja k o  je d e n  z jego  d w u n a s tu  
w ydziałów 8. U W M  łączy  lo k a ln e  trad y c je  akad em ick ie : p ięćdziesięcio le tn ie  
A kad em ii R olniczo-Technicznej, trz y d z ie s to le tn ie  W yższej Szkoły P edagog icz­
nej o raz  p o n ad  450 la t  k sz ta łc e n ia  teologicznego n a  W arm ii. P ie rw szy m  dz ie ­
k a n e m  (1 9 99-2002) n a jp ie rw  k o m isarycznym , a  n a s tę p n ie  w y b ran y m  dem o­
k ra ty c z n ie  zo s ta ł ks. prof. A lojzy Szorc. Z a  jego  k ad en c ji, w  2000 r. W ydział 
Teologii o trzy m a ł u p ra w n ie n ia  do n a d a w a n ia  s to p n ia  naukow ego  d o k to ra  
n a u k  teo logicznych  w  dyscyp lin ie  teologia. N a s tę p n i d z ie k a n i W ydziału  z a ­
pew n ili d a lszy  jego rozwój i w  2007 r. u tw orzono  n a  n im  now y k ie ru n e k  
-  n a u k i  o rodzin ie . W  ty m  sam y m  ro k u  W ydział o trzy m a ł u p ra w n ie n ia  do

7 60-lecie nauki i kształcenia akademickiego w Olsztynie, red. J. Górniewicz, S. Achrem- 
czyk, Olsztyn 2010.

8 S. Achremczyk, N auk przemożnych perła Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie 
1999-2009, Olsztyn 2009, s. 121; Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie we wspomnie­
niach, red. J. Górniewicz, Olsztyn 2011; Bp J. Wojtkowski, Kalendarium  starań o uprawnienia 
akademickie na Warmii po drugiej wojnie światowej, „Studia Warmińskie”, t. 29 (1992), s. 259­
267; idem, Wydział Teologii Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w Olsztynie, „Studia War­
mińskie”, t. 39 (2002), s. 1299-217.
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n a d a w a n ia  s to p n ia  naukow ego  d o k to ra  h ab ilito w an eg o  n a u k  teo logicznych 
i u tw o rzy ł s ta c jo n a rn e  s tu d ia  dok to ranck ie .

K s. prof. A lojzy ja k o  d z iek an  W ydzia łu  Teologii w łączył się  d ynam iczn ie  
w  n u r t  p ra c  U W M , u czestn icząc  w  p o sied zen iach  S e n a tu  i w ie lu  kom isji 
u cze ln ian y ch . Ten n u r t  ak ad em ick i p rz e k ła d a ł się  n a  ję z y k  p ra g m a ty k i zgod­
n ie  z k tó ry m  p raco w n ik  n au k o w y  U n iw e rsy te tu  m u si u czestn iczyć  w  d y d a k ­
tyce, b a d a n ia c h  n au k o w y ch  i a d m in is tra c ji uczelni. To niosło  ze so b ą  zm ianę  
p rzyzw yczajeń  n auczycieli akad em ick ich . Do tej zm ian y  p rzyzw yczajeń  n a  
m łodym  u n iw ersy tec ie  w nosił w iele e n tu z ja z m u , p rzy czy n ia ł się sw oją  p o s ta ­
w ą  d ia logow ą do p o laryzacji nap ięć , p rzy jazne j in te g ra c ji w ydziałów  i spo­
łeczności ucze ln ianej.

K ierunki badań

1. Historia Warmii 

-  WARMIA -  DOMINIUM BISKUPÓW WARMIŃSKICH

Ks. prof. Alojzy Szorc w  sw oich b a d a n ia c h  był reg io n a lis tą . C ały  swój 
ta le n t  badaw czy  pośw ięcił reg ionow i W arm ii. H is to rię  tra k to w a ł ja k o  zapo­
trzeb o w an ie  sw ego serca . W ielki w pływ  w y w iera ł n a  n iego n ie  ty le  opis 
p rzesz łośc i, co jej sy n te z a  i h isto riozofia . In te re so w a ły  go n ie  ty le  fak ty  
z p rzeszłości, co ich  k o n te k s t h is to ry czn y  i historiozoficzny, n ie  o p racow an ia , 
k tó re  cenił, co ź ró d ła  d aw n y ch  dziejów. D o strzeg a ł w  n ic h  u lo tn o ść  i n a w e t 
ten d en cy jn o ść  p ro b lem a ty k i h isto riozoficznej. Do p a trz e n ia  n a  p rzesz łość  pod 
k ą te m  d o k u m e n tu  p isan eg o  p rzy czy n iła  się jego w ie lo le tn ia  p ra c a  n a d  k o re ­
s p o n d e n c ją  S ta n is ła w a  H o z ju sz a , p u b lik a c ja  ź ró d e ł d o ty czący ch  p a ra f ii  
św. M iko ła ja  w  E lb lą g u  i p ra c a  n a d  ź ród łam i, odnoszącym i się  do b isk u p a  
w arm iń sk ieg o  Ignacego K rasick iego , a  ta k ż e  s ta tu ta m i W arm ińsk ie j K a p itu ­
ły. D zie łem  jego  życia j e s t  p ra c a  D o m i n i u m  w a r m iń s k i e  1 2 4 3 -1 7 7 2 . P r z y w i le j  
i  p r a w o  c h e łm iń s k ie  n a  tle  u s t r o ju  W a r m i i ,  w y d a n a  w  O lsz tyn ie  w  1990 r.

Ks. prof. A lojzy Szorc za jm ow ał się g łów nie d z ie jam i diecezji w a rm iń ­
sk ie j, p rzy  czym  u lu b io n y  o k re s  to  w iek i XVI-XVIII. U w aża ł, że h is to r ia  
re g io n a ln a  to  duże pole badaw cze. T w ierdził, ze W arm ia , w  p rzec iw ień stw ie  
do są s ie d n ic h  M azur, je s t  k r a in ą  h is to ry c z n ą  z b o g a tą  p rzesz ło śc ią  i tra d y c ja ­
m i. J a k o  część p a ń s tw a  polskiego od ro k u  1466 do 1772 zachow yw ała  sw ą 
au to n o m ię  p o lity czn ą  z b isk u p e m  w a rm iń sk im  n a  czele ja k o  jej k sięc iem , zaś 
jej m ieszk ań cy  s iln ie  odczuw ali sw ą  n ieza leżn o ść  i odrębność. S y tu a c ja  t a  n ie  
u le g ła  zm ianom  rów nież  po zaborach . W arm ia  bow iem , choć u tra c i ła  n ie z a ­
leżność po lityczną , w  św iadom ości W arm iaków  p o zo sta ła  od ręb n a . Tw ierdził, 
że w yn ikało  to  p rzed e  w szy stk im  z różn ic  w yznaniow ych. D la tego  jeszcze 
w  o k resie  p leb iscy tu  siln ie  d aw ały  o sobie znać  ten d en c je  s e p a ra ty s ty c z n e  
w  p o stac i p ro jek tów  u tw o rz e n ia  oddzielnego  „ p a ń s tw a  w arm iń sk ieg o ” z b i­
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sk u p em  w a rm iń sk im  ja k o  jego  w ładcą . W  zw iązk u  z ty m  w iększość jego p ra c  
i a r ty k u łó w  pośw ięcona je s t  dziejom  W arm ii, in s ty tu c jo m  k oście lnym  diecezji 
w a rm iń sk ie j, k a p itu le , S e m in a riu m , synodom , w y b ran y m  p ara fio m , osob isto ­
ściom  życia  kościelnego, ja k  k a rd . S ta n is ła w  H ozjusz, poszczególnym  b is k u ­
pom  i re lac jom  o s ta n ie  diecezji, p rze sy łan y m  do R zym u, a  ta k ż e  kan o n ik o w i 
w arm iń sk ie j k ap itu ły , M ikołajow i K opern ikow i.

2. Prusowie i Krzyżacy

K olejnym  k ie ru n k ie m  jego  b a d a ń  b y ła  p ro b le m a ty k a  p ru sk a , re fo rm ac ja  
w  E lb lą g u  i K rólew cu. Z an im  n a  te re n y  W arm ii p rzy sz li K rzyżacy, by ły  one 
zam ieszk a łe  p rzez  lud n o ść  p ru sk ą . P on iew aż  P ru so w ie  n ie  p rz e trw a li do 
n aszy ch  czasów, ca ła  n a s z a  w ied za  o n ich  pochodzi ze źródeł: dokum entów , 
n azw  m iejscow ych, czy poleceń  biskupów , aby  zapew nić  im  posługę  d u sz p a ­
s te r s k ą  w  ich  języ k u . W iadom o, że P ru so w ie  n a leże li do b a łty jsk ie j g ru p y  
językow ej. Do te j g ru p y  n a leży  do dzisia j L itw a  i Ł otw a. Ks. Szorc by ł a u to ­
re m  k s ią ż e k  i w ie lu  a rty k u łó w  nau k o w y ch , dobrym  zn aw cą  h is to r ii  P ru s  
W schodnich.

3. Biografista i hagiograf

Ks. A lojzy Szorc był w  sw oich p ra c a c h  badaw czych  b io g rafem  i znaw cą  
sp u śc izn y  lite rack ie j k a rd y n a ła  S ta n is ła w a  H ozjusza , M ik o ła ja  K o p ern ik a , 
d z ia ła ln o śc i S te fa n a  S adorsk iego , fu n d a to ra  Św iętej L ipk i, b isk u p ó w  A n d rze ­
j a  B ato rego , T eodora Potockiego, Ignacego  K rasick iego  i innych . Zajm ow ał 
się też  h ag io g ra fią , ja k  np . bł. R eg iny  P ro tm a n n , a le  i in n y ch  k a n d y d a tó w  do 
chw ały  ołtarzy.

Perspektywy badawcze

P o stu lo w ał p o trzeb ę  p ra c  b ad aw czy ch  n a d  d z ie jam i P ru s  K siążęcych  
i K ró lew sk ich , edycję h is to ry czn y ch  d o k u m en tó w  średn iow iecznych  W arm ii, 
k o resp o n d en c ji b isk u p ó w  w arm iń sk ich . K a ta lo g  te m a tó w  zap roponow anych  
do o p raco w an ia  p rz e d s ta w ił w  1999 r. w  p racy  p t. D z ie je  W a r m i i9.

Nagrody i odznaczenia

O trzy m a ł liczne n ag ro d y  za  p racę  n a u k o w ą  i d y d ak ty czn ą : Z łoty K rzyż 
Z asłu g i (2001), M edal K om isji E d u k ac ji N arodow ej (2005), Z łoty  L a u r  UW M  
(2006), W arm iń sk o -M azu rsk ą  N ag ro d ę  H u m a n is ty c z n ą  im . W ojciecha K ę­
trzy ń sk ieg o  (2010).

9 A. Szorc, Dzieje Warmii 1454-1660, Olsztyn 1999, s. 130-132.
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W  p o d su m o w an iu  n a leży  pow iedzieć, że śp. ks. prof. Szorc p rzez  podej­
m ow an ie  p racy  b adaw czej, nau k o w ej, dydak tyczne j, o rgan izacy jnej żył d la  
in n y c h  i d la tego  ta k  w iele śladów  dobrych  dzieł p ozostaw ił i z a sk a rb ił sobie 
w dzięczn ą  p am ięć  potom nych .

K s . W ła d y s ła w  N o w a k  
(O lsztyn)


